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L i g a  N a r o d o w  z a ż ą d a  n a t y c h m i a s t o w e g o

Cofnięcia wojsk włoskich
l u u *  u c h w a l i  s a n k c j e

G E N E W A , 5,10 ( P A T ) .  — P o ­
siedzenie Komitetu 13-tu. które 
odbyło eię dziś rano, zakończyło 
się ostatecznem przyjęciem rapor 
tu, przy gotowanego p rzez  podko­
m itet  5-ciu państw. Zalecenia dia 
stron p rzy ję te  będą na posiedze­
niu noufnem Rady, które odbędzie 
s ię azis o godz. 16-ej, poczem na­
stąpi częćć publiczna posiedzenia 
Rady.

W, p ierwszej części posiedzenia 
nastąpi formalne p rz\ ję t ie rapor 
tu, przy czem obie zainteresowane 
strony m ają  sie co do n :ego w y ­
powiedzieć, aczkolwiek oświadczę 
nia te. nie mają znaczenia prawne 
go. Jak v ladcmo, głosy stron za­
interesowanych nie liczą się przy 
p rzy jęc iu  raportu.

L O N D Y N ,  4. 10. ( P A T ) .  W  dob 
rze poinformowanych kolach po­
litycznych oczekują, że zbierająca 
się ju tro  rano Rada L ig i  N a ro ­
dów, nie poweźm ie odrazu de­
cyzji, uznającej W łochy  za agre ­
sora. Spodziewane jest raczej, że 
Kada L ig i Narodów wezw ie  obie 
strony najp ierw  do zaprzestania 
w aik  i zażąda od Włoch natych­
m iastowego cofn ięc ia  wojsk włos 
i»i«h z terytorjum  abis-yńsluego na 
określoną l in ję  w pewnej ustalo­

nej odległości np. 30 km. wgląb 
od granicy wiosko - abisyńskicj.

W  ten sposób, biorąc poa uwa­
gę dokonane ju ż  przez wojska a* 
hisyńskie co fn ięc ie  się w g ląb  A- 
b, synji o 30 km „ powstałaby stre 
la  neutralna wzdłuż granicy, głę­
bokości 60 km. Żądanie Rady L i ­
gi Narodów  posiadałoby charak­
ter ultimatum, określonego co do 
czasu np. 48 iub 72 godziny.

Gdyny ultimatum zostało przez 
W łochy odrzucone, co do czego o- 
czywiście " niema najmniejsze j 
wątpliwości, to wówczas dop i»ro  
na następnem posiedzeniu Rady 
L ig i  Narodów, któreby zwołano 
na wtorek  lub środę przyszłego ty 
godnia, m iałoby się stw ierdzić  no 
nad wszelką watphwonć, że W ło ­
chy są napastnikitm i wobec te­
go przystąp ić  ao określenia gang 
cyj w myśl art. 16-go paktu L ig i  
Narodów.

A kc ja  I . ig i  N arodów  oparłaby 
się v  razie  wysłan ia  ultimatum o 
art. 11 paktu L ig i ,  k tóry  przew i­
duje, żc w  wypadku wojny lub 
groźby wojny, L iga  Narodów  mo­
że podjąć każdą akcję, jaką u «  3- 
źa za wskazaną i skuteczna dla 
obrony pokoju. 7

Jednomyślna aprobata
p o l i t y k i  L a v a ! a  p r z e z  r a d ę  m i n i s t r ó w

P A R Y Ż ,  4. 10, ( P A T ) .  W  
dżinach wieczornych premjer 
val złożył przedstawicielem pra­
sy następujące oświadczen ie:

go- skic w  sprawie stanowiska Fran- 
La- c ji  n »  wypadek zaatakowania f io ­

ły  bry ty jsk ie j  przez Włochów.

1,0N D l  X, 1. 10. ( A T E ) .  r e r t i -
—  W  obecnych warunkach mam 

prawo odwołania się dćPcałego na 
rodu francuskiego. N a leży  zaprze 
stać waśni wewnętrznych. W inny 
umilknąć stronnicze namiętno­
ści i polemiki Za przykładem rzą 
du, ca ły  kraj musi wykazać zimną 
krew Jeśli chodzi o naszą polity  
kę wewnętrzną, wszystkie spory 
są uprawnione, spory te jednak 
winny ustać, gdj w  gre  wchodzą 
najwyższo interesy kraju.

Jutro w  Genewie będę reprezen 
fował nie tę, czy inna part ię  poli 
tyczną, a le  całą f  rancie. Au to ry ­
tet mój będzie tem większy, im 
ściślejszą b idz ie  jedność w szy­
stkich Francuzów.

LONDYN '. 5.10. ( P A T ) . —  Mnb. 
francuski Corbin wręczył dziś w 
Foreign  O f f ic e  od nowi er! ź rządu 
francuskiego na pytania angie!-

nax zaznacza pa lamach „D a i ly  
Tc lęgraph",  żc- odi-owjcdż fra n ­
cuska za zapytanie A n g l j i  w  spra 
wie współpracy obu panstw na 
morzu Sródziemnem wypadnie 
pozytywnie. M in istrow ie  fran ­
cuscy dadzą prawdopodobnie z a ­
pewnienie rządowi angielskiemu, 
że francuskie siatki wojenne- bę­
dą wspomagały f lo to  angielską 
na wypadek ataku włoskiego. 
Stania się to 'nietylko wtedy, gdy 
Rada Lito u Ak*! żc W łochy  naru­
szyły postanowienia paktu, lecz 
również wtedy', gdy Rada nio po­
weźmie jeszcze podobnej decyzji.

M urodajne s fe ry  francuskie o- 
czckują, że A n g l ja  ze swej strony 
zgodzi sir na rozszerzenie swyr 1- 
zobowiązań na kontynencie, co po 
ciągnie za sobą zmianę układów 
locarnciiskicii.

P r e m ie r  G a ld w in
a p e i u j e  d o  W ł o c h  a b y  p o w s t r z y m a ł y  s i ę  w  a k c j i

stępując wr sposób zdecydowany 
w  obroni,* W łoch ora z  podkreśla­
jąc  w ie ik ie  sympatie narodu ru­
muńskiego dla Ita ł j i .

R ZYM . 4.10. ( P A T ) .  Opinja 
włoska ze szczerem zadowoleniem 
powitała uchwałę, zapadłą na

bankiecie francuskich o ficerów  re 
zerwy, zrzeszonych w  organ izac ji 
„F ro n t  national", którzy  postano­
wi l i  zawiadomić prem jera  L-ava- 
ia, że 2 tys iące o f icerów  francu ­
skich pragnie utworzyć leg jon  >  
chotniczy. aby pod duwóóztwe-n 
Mussoliniego spłacić dług Marny.

Zasadnicze postulaty
M u s s o lin ie g o

L O N D Y N .  4. Ib  ( P A T ) .  Su­
ki 5tje, jak ie  w  toku swej dz is ie j­
szej rozmowy z s ir  -Samuelem 
ł loa re  poczynił z polecenia Mus- 
ioliniego ambasador Grandi, spr# 
wadza ją  się do następujących za­
sadniczych postulatów.

1) Sytuacja strategiczna w  Ery­
trei wym agam  w  celach aazuoobro 
ny wystąpien ia  w-ojsk włoskich.

2 ) Fakt podjęcia ofesy-wy nie 
powinien przeszkadzać prowadzę 
niu przez g łównie zainteresowane 
ęrZ} mocarstwa dalszych rokowa*, 
aby udaremnić rozszerzenie się 
konfliktu poz,a A frykę .

3 ) Mussolini gotów  jes t  uczynić 
wszystko, co jest w- jego  mocy, a-

by zlokalizować konflikt, w tym 
celu Mussolini proponuje pod ję­
cie przez Francję , W łochy  i W ie l ­
ką Brytan ję  rozmów' celem równo 
cztsn ego przeprowadzenia  demo­
bilizacji na morzu Sródziemnem.

4) Mussolini nie ma zamiaru 
porzucać Rady' L ig i  Narodow, 
chyba że posunięcia członków Ra 
dy L ig i ,  skierowane przeciw ży­
wotnym interesom Włoch, zmuszą 
go do teg.o.

5 ) Mussolini uważa za pożąda­
ne, aby IV. Brytanja. F ranc ja  i 
W łochy ponow-nie podjęły' rokowa 
nia celem uwzględnienia słusz­
nych interesów włoskich w  A b i­
synji, "

f t ł & r a  k o E e - o w a
z l i k w i d o w a n a  p r z e z  w ł a d z e

N a  terenie W arszaw y  i Łodzi 
zl ikwidowano o lbrzymią a ferę 
kolejową, a 18-tu ludzi znalazło 
się w  w ięzieniu. W  więzieniu zna 
leźli się kasjerzy dworca Warsza 
wa — • Główna, naczelnik oddzia­
łu o rogow ego  w- Łodzi, Dąbrow­
ski oraz g łów ny  magazynier K o r  
dratowicz i inni. W śród oskurżo 
nych znajduje się również pię­
ciu kupców' —  żydów, którzy prze 
kupywali urzędników kole jo­

w y c h .

Z polecenia sędziego śledcze­
go w  więzieniu osadzono Le jbę  
Milnera, skonfiskowane w jego 
zakładach kilka w ągonow  szyn, 
które za łapówki otrzj-ma) od n:a 
gazyniera stacji W idzew

W ładze sądowe położyły areszt 
na fabrykę M ilnera  w  wysokości 
fcO 000 zł., chcąc w  ten sposób 
zabezpieczać choć część poniesio­
nych strat przez Skarb Państwa

TRAWIBIIF KBiDLBJS mu „CHOl EWHAZA" i . m i m a
Nr. I-przy lozwolnieniu Nr 2-przy zaparciu. Nr. 3-przy upoiczywcin zapięta

W a r s z a w s k a  g ie łd a  pie n ię żn a
w  dniu 5 października

DesGzj: Belgja 89.80: Holamlja
359.35; Kopenhaga I1G.10; Nowy 
.Tork 5.31 i jedna ósma; Oslo 130.05 
Paryż 35.01; Praga 22.00; Szwajcar 
ia 173.10; Włochy -13.25; Madryt 
72.58.

Obroty dewizami więcej, niż śred­
nie, tendencja niejednolita. Bankno­
ty dolarowe w obrota h prywat - 
nych 5.41, rubel r.ł 4.78, dolar zt. 
9.10. tirem czystego złota 39244. 
Marki niem. 152.0o —  151.50, fun­
ty ang 26.02 —  26.00.

P a p i e r y  p r o c e n t ó w ? ;  7 proc. poż. 
stabilizacyjna 60.88, odcinki f>0 
500 doi- 61.25 (w  proc.). 6 proc pcfż.

7 S S U  C IA S T K A  -T C  %

dolarowa 79.00 (w  proc.); 5 proc. 
poż. kolejowa aunwers. 572>G; 8
proc. L. Z. i oblig. Bamcu Gosp. 
Kraj. }xi 94.00 (w  proc.); 7 proc 
L. Z. i oblig. xłauku Gosp. Kraj. po 
od.25; 8 pro-_ L. Z. Banku Rolnego 
94.00, 7 proc. I*. Z. Banku Rolnego 
83.25- 4 i pół proc. Ł. Z ziemskie 
42.06, 5 proc. L. Z. Warszawy
58.75; 5 proc. L. Z. Warszaw;’ 
(1933 r.) 53.25; 6 proc- obbg, m. 
Warszawy 6 em 56.75.

Akcje: Bank Polski 90.00; Stara­
chowice 30.50.

Dla pożyczek państwowych, l i­
stów zastawnych i akcrj, tenden 
cja przeważnie mocniejsza. 8 proc. 
poż. dolar z r. 1925 (Dilłenowska) 
w obrotach prywatnych 86.50 (w  
proc.).

P r z e m ó w i e n i e  p r c K u r a t a r a  i  o b r c ń c ó w

O s t a t n i  a k t  w ie lk ie g o  p ro c e s u
o  z d f ś c t a  n a  P o w ; a z k a c h

L O N D Y N .  4.10. ( P A T ) .  Reu­
ter d o n o s i : Przem aw ia jąc  w  Bo. - 
nemouth n a  kongresie konsm-wa- 
tystów, Baldwin oświadczył, że 
w ięk sza  część mowy poświęci poli 
tyce zagranicznej. T e o r ja  iro ła -  
c ji p o lityczn e j na teren ie  n iięd / i-  
narodow  tm  —  m ó w i  Bnldwan -■*- 
je s t  n a jn ieh ezp ieczn i* j - za here­
zją, a w pr/yszłoścl stanic się je  
szcze b a rd z ie j n iebezp ieczn ą .

N a d e jd ź .e, być może, chwili ’., 
gdy wydarzen ia  odbiją  t ię  na c 
lem imperjum brytyjskiem. Ni 2 
możemy sobie pozwolić nfl lo. 
aby nie spełnić naszej roli w Eu­
ropie. N iety lko nasze interesy żj 
wotne nakazują nam naszą poli­
tykę. ale także w ym agają  je j  na­
sze uroczyste zobowiązania mię­
dzynarodowe.

Pragnę oświadczyć w yraźn ib  
źe rząd W . Bretan ji nie mial i 
nie ma zamiaru prowadzenia sa-

2 8  s t o p n i  ciepła
w s k a z y w a ł  t e r m o m e t r  

w  K r a k o w i e
Wczoraj panowała w  Polsce po­

goda słoneczna o zachmurz-niu 
umiar »owanem O godz. 11 tenrfo 
metr wskazywał: 19 stopni w P o ­
znaniu, 20 w  Gdyni i W in ie ,  21 iv 
Suwałkach. Łucku i K ielcach. 22 
w Bydgoszczy, Białym.- toku, P iń ­
sku i Tarnopolu, 23. w  Warszaw ie, 
Grudziądzu, Lublinie i Lwowie, 
24 w  Tarnobrzegu. 25 w Łodzi. 
Przemyślu i Zaleszczykach, 26 w 
Katów icaeh. 27 w Cieszynie, oraz 
28 w Krakowie.

Dziś —  po miejscami mglistym 
ranku, pogoda naogół słoneczna o 
nieco waękezem zachmurz niu na 
zachodzie. Dość ciepło. Słabe wiu 
try (  poi rd. a.

modzielnej akcji w gatargu w ło ­
sko - abisyńskim. Apelu ję  do 
Wioch nawet dziś jeszcze -— mó­
wił Baldwin —  aby powstrzyma­
ły się od akcji, która utrudni za­
danie rady L ig i  Narodów.

U ż y c i e  s i ł y  z b r o j n e j ?
W  drugiej części przpmuw r-j 

nia pre-mjer P-alawm zatrzymał 
się na zagadnieniu rozbroję nia. 
Sytuacja w  Europie —  mów il pv.* 
m jer  —  zm cniła się w  roku ostat, 
rura przez dozbrojenie N i emir.'. 
P rem jer  zapewnił wszakże, że nic 
widzi w Niemczech przyszłego 
przeciwnika. Przeciwnie, ma na­
dzieję. że nawiązane po wlelktej 
wojn ie  stosunki przy jaźn i z daw­
nym przeciwnikiem, będą dalej 
u trzy my w ane.

N ie  mogę ukrywać, źe, być mo­
że. za parę dni państwa, należą­
ce do L ig i  Narodow, będą wecwa- 
c  > do wykonania swoich zobowią­
zań wobec paktu L ig i  przez uży­
cie siły zbrojnej.

M ł o d z i e ż  d m e t y k a D s K a  
ż ą d a  r e p / e s y j

W A S Z Y N G T O N . 5.10. ( P ) T ) . ~  
Delegacja kongresu młodzieży a- 
merykańskiej, jak donosi llavns, 
wręczyła zastępcy sekretarza 
stanu petycję, w  której młodzież 
amerykańska domaga się od rzą­
du natychmiastowego zastosowa­
nia wzgledem Włoch embargo f i ­
nansowego i ekonomicznego.

R u m u n j a  z a  W ł o c n a m i
B U K A R E SZT . 4.10. ( P A T ) .  Cu­

la dzisiejsza prasa, zarówno par­
tyjna, jak  i niezależna, z wy - 
ją tk i im  dzienników lew icowo - 
demokratyczny ch. zamieszcza ob­
szerne artykuły w  sprawie kon­
fliktu wiosko - abisyńslUego, wy-

Prorrs  o wywołań e zajść anty­
żydowskich na Powązkach rozpo­
czął się wczora j cd sensacyjnego 
wniosku obrońcy adw. Czarkow­
skiego, o wznowienie przewodu 
sądowego. Jak wiadomo, postępc 
wani e  dowouowe zstało zamknię­
te onegdaj a w czo ia jszy  dzień prze 
znaczony był wyłącznie  na prze­
mów ienia stron. Adw . Czarkowski 
motywował swój wniosek po- 
v emf okolicznościami, jak ie  uja-t 
wnił w  swych zeznaniach świadek 
Gers-zon Segał. Świadek fen ze- 
znr.l, że przebywając w  jednej ce­
li z oskarżonym Majewsk.m, s ły­
szał jak młodzieniec chwali!  się, 
■'//• brał udział w  l*>jce, która za­
kończyła się śmiercią żyda. Obroń* 
ca zwrócił s ir  w ięc do sądu z pro­
śbą o te lefoniczne pkomunik' wa­
nie się z zarząm m aresztu cen­
tralnego przy ul. Daniłowiczow- 
skicj, czy istotnie Majewski prze 
bywał w  c d i  Nr. 16 razmn z Se- 
gałem.

Sąd przychylił  się do wniosku 
wznowił przewód i do więzierua, 
wysłał odpowiedni telefonogram. 
Po paru godzinach nadeszła od­
powiedź, że istotnie przez kilka 
dni oskarżony sied-zial ze świad­
kiem w  jednej celi.

P R Z E M Ó W IE N IE  
P K U K l B A T O R A

—  W  dniu 8 czerwca ub. roku 
-— rozpocz-ął prokurator —  pe-ry 
fe r ję  stolicy nawiedzone zostały 
uypaditami, które po-wmny być "na 
zwane hańbą naszej cy-wilizacji. 
Tłum dopuścił się napadów na 
lokale, poczem napadł na jednego 
człowieka i dokonał na nim bo- 
stjalskiego morderstwa.

N'astępn;e prokurator s tw ier­
dza, że żydzi nie zaczepiali proce­
sji, a w iec zajściom nie można 
dawać charakteru re lig ijnego. 
W prawdzie  ks. K ryg ie r  w » » o m '-5 
nał o pewnych taktach zabójstwa 
gwałtu i p ro fanac ji  procesjś przez 
szkolną młodzież żydowską, lecz 
zdaniem prokuratora fakty  tc, 
przypominające średniowiecze 
istniały w  rzeczy-wisto*yi W  ty.n 
punkcie p iokuratm  jgiwołuje się 

oświadczenie, jakie zlo-

etępnm prorosu, dowody s tw ie r ­
dza również, żc zajścia były zu­
pełnie przypadKowe. N iema bo­
wiem żadnych śladów, ażeby jc 
ktoś specja ln ie organizował, ba.lź 
też  przygotowywał.

—  Czy zajścia tc należy zap:- 
sać —  zapytuje prokurator —  na 
konto jak ie jś  grupy politycznej, 
która głosiła bo jowy amysemi- 
tyr.m’  N i e j e d n o l i t o ś ć - ł »W y o s k a r ­

żonych j>od względem poglądów 
pcdityczny-ch wyklucza tu odpo­
w iedź  twierdzącą. Punktem więc 
wyjśc ia  dla ujawn enia żrodła : 
przyczyny zajść muszą być osoby 
oskarżonych.

Tera z  prokurator analizuje syl­
wetki moralne poszczególnych 
podsądnych. Stwierdza, żc prze­
ważnie są to ludzie bez określo­
nych zajęć, dobrze znani władzom 
bezpieczeństwa. Oskarżonych Ho- 
rosza, Nowotkę, Kruszewskiego, 
Pałkę, Wojakowskiego, Struzika 
Pawłowskiego, Bochniana i Choń- 
kowskiego nazywa niewybredne- 
mi złodziejaszkami i awanturni­
kami. Wśród nich są również i wy­
ra finowani nożowcy. Tak ie  świ::- 
dedectwu wystaw il i  oskarżonym 
dzielnicowi, którzy mówili, żc *a j  
ścia wywoła ła  łobuzerja poważ- 
kow-ska.

Z M IA N A  KVi Ż L IF IK A C .U  

l l i e lk ą  sensację wywołu je  fx_Kl 
że prokurator koryguje akt oskar 
żenią j zmienia kwa li f ikac ję  czy­
nu jiodsąunych. M ianowicie  po­
czątkowo zastosowany byl artykuł 
który mówi o umyślnem zalzójst- 
wie. obecnie zaft prokurator prze­
chodzi na pa ragra f  240 U. k. któ­
ry przewiduje łagodniejszą uare 
za udziel w- Imjce zakończonej 
śmiercią człowieka.

Analizu jąc  zeznania świadko.c, 
prokurator stwierdza, że w  sto­
sunku uo g-imu oskarżonych 
brak jest podstawy do skazania. 
Zrzeka się w ięc oskarżenia i wno­
si o uniewinnienie: FawŁowskie- 
go, Chodkowskiego, Poteralskiego,. 
lYttkcwskiego, Gozdowskiego,
Drzewieckiej, Palki i Świderskie­
go. P rzy  wymiarze kary na pozo­
stałych oskarżeń; ch sąd zdaniemna swoje

J ty ł w  toku p r o c ^ K j p  sP ^ ia l .u n  Ku vhljen w z i  ć pod
liadal akta prokuratury Sądu O
kręgowego i stwierdził, że w  °-  
kresie poprzedzającym rozruchy 
nie byio żadnych napadów żydów 
na ludność chrześcijańską. P rz y ­
znaje, że pogłoski o besijaiokini 
mordzie i gwałc ie  na osobie M e t r  
niej dzww<zynki j . r z y c zyn ly  eię 
do podnieće-r.fa ludności chrześci­
jańskiej przeciwko żydom i m og !"  
wywołać niepokój publiczny

Z AJŚCIA P R Z Y P  tD K O V , «

Oskai-życlcl, analizując zg ro ­
madzone w boku śledztwa, a na-

uwagę trzy  momenty: fakt, źe 
oskarżeni wywoła li  rozruchy, któ­
re m ogły pociągnąć za sobą nieo­
bliczalne następstwa, a które na­
zwać można małą akcją iiogromo- 
wą, skutki czynów oraz opinię, 
jaką posiadają oskarżeni.

Po 6 lat w ięzienia domaga sie 
prokurator na: I lo iosza . L ew iń ­
skiego, Majewskiego, Kruszew­
skiego, no 3 lata  na: Porządkow- 
skiego, Nowotkę, Arigiera, 1) ‘ g'e- 
la, Sobocińskiego i Drzew ieckie­
go, po 2 lata nu: Struzika, Dwo-

jakowskiego i Jabubiaka, wresz 
cie roku w ięz ien ia  na Boclimana.

P IĘ Ć  O STR ZE ŻE Ń

Skolei zabiera glos rzecznik po­
wództwa cywilnego, adw. Suro- 
wicz, bohater onegdajszego skan 
dalicznego wniosku przeciwko ks. 
proboszczowi K ryg ierow i.  Suro- 
w icz wystęnujc w  imieniu matki 
zabitego Dolmana, lecz za rn -s .  
w swem przemówienia ograniczyć 
się tylko do udowodnienia, że 
Dclmanową spotkała krzywda, o- 
brońca puszcza się na szerokie 
wody elukubracji o charakterze 
wyuitnio politycznym i prowoka­
cyjnym Przewodniczący'- sędzia 
Dębicki kilkakrotnie musi przy­
woływać go do porządku, lecz 
adw. Surowicz nie zwraca na to 
uwagi i dalej usiłuje kontynuo 
wać swojo demonstracyjne w y ­
wody. Tw ierdzi, żc sprawcy zajść 
użyli procesji za pokrywkę i m ię­
dzy jednym napadem a drugim 
kryli się wśród tłumu wiernych, 
udając pobożnych i rozmodlo­
nych ludzi. W idać, ż.e adw. Suro­
wicza coraz hardziej ponosi spe­
cy ficzny temperament.

—  Po rnz ostatni ostrzegam 
pana obrońcę —  mów i sędzia Dę­
bicki —  że o ile nie będzie się 
pan trzymał tego zakresu, jaki 
ustawa przewiduje dla powoda 
cywilnego, zmuszony będę odebraC 
panu głos.

Było to już piąte Sn-olei ostrze­
żenie. które również nie w yw ar ­
ło skutku. K iedy adwokat dalej 
usiłują przemycać momenty nie­
właściwe, przewodniczący odbie­
ra mu gios

CYWI.I/.AC J A

Dzięki temu obrońcy rozpoczy­
nają swe przemówienia wefeśniej, 
aniżeli to było spodziewane. Ja­
ko p ierwszy przemawia adw 
Czarkowski, który polemizuje z 
prokuratorem co do określenia 
zajść na Powązkach. Oskarżyciel 
nazw-al j e  hańbą cyw ilizacji,  o- 
brotica zaś tw ierdzi, że p ierw  u- 
ctalić należy, co pod tem poję 
ciem rozumie, czy cyw il izac je  o- 
partą na etyce chrześcijańskiej, 
czy też tę „n ow ą  cyw ilizację ' , 
zwracającą się przeciwko m ora l­
ności. W  tej sprawie nie stało się 
nic przeciwko cyw il izac j i  —  o 
świadcza obrońca —  raczę; moż- 
r.a tu mówić o naruszeniu moral­
ności. N ie  można również podcho­
dzić do sprawy ze stanowiska 
krzywdy wyrządzonej jak ie jś  spo 
Ieczno.ści, bo stała się tu krzywda 
jednostce Następnie, opierając 
się na zeznaniach świadka ks. 
K ryg ie ra ,  adw. Czarkowski dowo­
dzi, że do rozruchów' pchnęły o- 
skarżonych kursujące pogłoski.

rżenie. Sprawcy zajść działali 
więc niewątpliw ie  pod wpływem 
silnego podniecenia'.

A K T A  P R O K U R A T U R Y  

Przechodząc do tych pogłosek# 
które w yw ó ia l j  zajścia, obrońca 
mów i, że fakt, iż  prokur&cura nic 
nie w ie  o przestępstwach, nie do­
wodzi, ażeby przestępstw tych nie 
było.

Znamy t w u n k t  wjrpadl —
rrówi adwokat —  iż były przestę­
pstwa, o których prokuratura nic 
nic wiedziała, barazo  częste 
wszczyna aię dochodzenia dop ie­
ro na s.nutck zameldowania j a ­
kichś postronnych osób, które 
przypadkowo były świadkami 
zbrodni, i dlatego nie można po 
wiedzieć, że skoro akta prokura 
torskie milczą o bestjalskim napa- 
cizie żydów na dw<Vn chrześcijan 
to znaczy,, że napadu takiego nia 
było. •

Słowa obrońcy w yw ołu ją  na sz­
li ogromne w raźm ie .  W .konkluzji 
obrońca prosił o uniewinnienie 
I lo fosza  i Drzewieckiego. Horosz 
jest rac-zęi awanturnikiem, niż 
zbrodniarzem,

ADW  B O R ZĘ C K I

Skolei zabiei ali głos pozostali 
obrońcy. Znakomite przsemówle- 
ric, piękne pod wzgledem formy, 
wygłosił  adw. Borzęcki, który dał 
cu-kaw-e przedstawienie -nastro­
ju, jakiemu ulegali w iern i biorący 
udział w  procesji. Gdy procesja 
m ijała ulice zamieszkałe nrzez 
ludność chrześcijańską, panował 
podniosłj i uroczysty .nastrój. 
Przechodnie zachowywali Mę z 
nowagą i z szacunkiem; ustępo­
wali z drogi, zdejmując czapki, i 
zdawało się, że pom.edzy ulicą a 
procesją istniał jakiś w ę z e f  niero- 
z<--rv, alny. K iedy  zaś tłum w ier 
nych znalazł się w- dzie ln icy z. 
dowskiej, przez k ióra  musiała 
pi-zejść procesja, dążąc w  kierun­
ku miasteczka Powązek, jakże ten 
poważny nastrój u iegł' zmianie ’ 
T łum wiernych poczuł się nagle 
jak w  obcvm kraju,-jak- w  obcem 
jakiemś państwie. Jua orzecho- 
dńie nie zdejmował’ czapek i nie 
ustępowali z dróg"

Omawiając kwestję -pogłosek, 
jakie kursowały na Powązkach o 
żydach, adw. Borzęcki stwierdza 

— N ic  wierzę, nżcbv f t rh r ły  po­
głoski prawdziwe. Gdyby tak b\ 
lo istotnie, gdyby żydzi napaaali 
na procesję i prowokowali .na j­
świętsze uczucia Polaków, to mu­
siałbym nazwać żydów najgłup­
szym narodem na świeeie. Ord 
wiedzą, że wywoływanie  tego ro­
dzaju zajść jest dla nich katastro­
falne. Żyd nie podnlesjf ręki na 
procesie, bo byłby to ob jaw  za­
niku instynktu samozachowawcze-

które wywoła ły  powszechne obu- go. f


